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OBWIESZCZENIE.
Na podstawie Ustawy z dnia 16 lipca 1920 r. 

§Dz. U. N. 61 poz. 391) oraz rozporządzenia Rady 
O brony Państwa ogłasza Ministerstwo Skarbu z dniem
1-ym Października 1920 roku sprzedaż 4% Państwo­
wej Pożyczki Premjowej na następujących warunkach :

1. Obligacje pożyczki na okaziciela w odcinkach 
wyłącznie po 1000 marek polskich sprzedawane będą 
po kursie nominalnym (al pari) tylko za gotówkę

2. Stopa procentowa wynosi 4 od  sta. Kupony, 
wolne od podatków od kapitałów i rentowych, płatne 
są z dołu dnia l października każdego roku przez 
wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej, Pocztowej Kasy Oszczędności, Kasy Skarbowe 
• raz  inne instytucje, upoważnione przez Ministerstwo 
Kuponami pożyczki m ożna też płacić cła i podatki 
państwowe.
3. W ciągu pierwszych dwudziestu lat, począwszy 
od  6 listopada 1920 r. w każdą sobotę wylosowywa- 
ną będzie jedna wygrana w kwocie m"jona marek 
polskich płatna bez jakichkolwiek potrąceń przez o d ­
działy Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

W ciągu następnych dwudziestu lal (1940 1960) 
pożyczka będzie spłacona po kursie nominalnym

przez wylosowywanie obligacji łącznie z temi, na któ­
re padły wygrane.

Obligacje pożyczki mają wszelkie piawa papie 
rów pupilamych i będą przyjmowane w pełnej warto 
ści nominalnej, jako wadja przy licytacjach, kaucje 
przy zawieraniu kontraktów ze Skarbem państwa oraz 
kaucje, składane do depozytów wszelkich instytucji 
rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje 
składanie kaucji pieniężnych.

Obligacje pożyczki będą przyjmowane na prze­
chowanie bez opłaty przez  Poiską Krajową Kasę P o ­
życzkową i pocztową Kasę Oszczędności.

Po wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej po 
życzka przerachowywana będzie po kursie o 10% 
wyższym od kursu ustalonego dla wymiany znaków 
obiegowych.

Obligacje Dożyczki z 40 ma kuponami rocznymi 
są do nabycia we wszystkich kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych, oddziałach Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej, w kasach kolejowych i wogóle 
we wszystkich kasach Urzędów państwowych i sam o­
rządowych, w bankach i we wszystkich upow ażnio­
nych miejscach sprzedaży.

i
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O wodzie.
(Ciąg dalszy.)

Woda ogrzewana podnosi swą ciepłotę coraz 
więcej aż do września i odtąd ciepłota wody więcej 
się nie podnosi. Jeżeliśmy parę unoszącą się z wody 
wrzącej przeprowadzili przez rurę oziębianą zimną 
wodą, to para ta skropli się i z rury bęezie wypływała 
woda zupełnie czysta bez żadnych przymieszek. Taką 
w odę zowieuiy przekroploną czyli destylowaną. W oda 
zamieniając się w parę powiększa swoją objętość prze­
szło 1700 razy i dlatego używają wody wrzącej, z a ­
mieniającej się szybko w parę do poruszania maszyn 
parowych. Jeszcze i inni ciekawe własności ma woda. 
Gdy ją ogrzewamy n. p. w garnku na blasze to czą­
stki wody od dna naczynia ogrzane są cięższe, spada­
ją na dno. Gdy woda zacznie wrzeć ma ciepłotę 
100° Celsiusza albo 80° Reum. i wyższego stopnia g o ­
rąca osiągnąć już nie może, bo szybkiem parowaniem 
ochładza się i ciepłoty swej podnieść nie może

Jak przy ogrzewaniu cząstki wody oziębią się od 
góry, cząstki wzdy oziębione stają się gęsisze i idą na 
dół, a cząstki wody na dole będące cieplejsze a więc 
i lżejsze podnoszą do góry i tak dzieje się dotąd, d o ­
kąd woda się nie oziębi do 4 C. Ale teraz woda 
znowu ciekawą okazuje własność, bo gdy się wierzchnie 
cząstki wody oziębią jeszcze więcej, to już nie stają się 
cięższe, ale lżejsze, więc nie opadają na dół ale pozostają 
na wierzchu. Gdy woda na swej powierzchni oziębi się j 
do 0 czyli straci ciepłotę, zupełnie zaczyna się ścinać j 
w lód czyli zamarza, tworząc na swej powierzchni po- I 
krywę lodowa, klóra chroni w odę pod lodem od dal- ■ 
szego oziębiania tak że woda pozostaje przy ciepłocie 1 
3 do 40 C. Ta okoliczność ma bardzo doniosłe zna- i 
czenie, bo zwierzęta żyjące w wodzie nie zamarzają 
nie giną: Gdyby woda tej własności nie miała, że przy 
4° swej ciepłoty staje się lżejszą i zostaje na wierzchu, 
musiałaby zamarznąć i zamienić się w lód. jakież nie­
obliczalne następstwo musiałoby to za sobą pociągnąć 
Zwierząta we wodzie żyjące poginęłyby, zamarłe w całej 
swej masie wody, musiałaby bardzo długiego czasu 
potrzebować niczemby lód stopniał a dokądby lód nie 
stopniał, nie m ogłoby się stale ocieplić. Wody powstałe 
z topniejących śniegów i lodów nie mogłoby w swej 
masie odpływać i zalewałyby niższe przestrzenie krajów 
niszcząc osady ludzkie, wsi i miasta. Krótko moźnaby 
to tak określić, że w tvch strefach, gdzie była zima, to 
znaczy w dwóch, trzech częściach powierzchni ziemi 
warunki życia ludzi i zwierząt byłyby bardzo ograni­
czone a może nawet i niemożliwe. W morzach lodo­
watych zniknęłoby wszelkie życie a w innych zostałoby 
także ograniczone.

W oda nie tylko jest niezbędną dla każdej żywizny 
ale ołia jest także jednym z najważniejszych środ­

ków leczniczych. W bardzo wielu uporczywych 
cierpieniach leczą się ludzi wodami mineralnemi ale 
i zwykła woda jest powszechnie używanym środkiem 
leczniczym, jaKo kąpiel, jako kompres, obmywanie 
nacieranie, polewanie i t d.

Wszakze coraz więcej powstaje zakładów wodo 
leczniczych (hydropatycznych); pozostający pod  kie 
runkiem lekarzy odzyskują siły i zdrowie.

W oda nie tylko jest najważniejszym czynnikiem 
życia w przyrodzie; ona wykonuje rozliczne prare 
w gospodarstwie ludzkiem, ona porusza młyny, tartaki 
młocarnie, sieczkarnie, polusze i t. p. a jej usługi w tym 
kierunku są olbrzymie, bo ona pracuje za miliony lu­
dzi i zwierząt a siły jej nie są jeszcze dotąd należycie 
wyczerpane Szczególnie w górach, gdzie jest silny 
spadek wody w potokach i strumykach, możnaby te 
wartko płynące siły wyzyskać w celach gospodarczych 
urządzając gminne młocarnie, sieczkarnie, elektrownie 
Miejmy nadzieję że wobec coraz większego braku sij 
do pracy, przyjdą ludzi do przekonania, że siły p r z y ­
rody rozumnie uty te  są dobrodziejstwem boskiemi 
podobnie jak piony pól uprawianych i będą się starał, 
siły te obrócić na swój pożytek.

Woda, o której dotąd jest mowa, nazywa się wodą 
słodką w przeciwstawieniu do wody morskiej, która na 
ziemi zajmuje 3 razy tyle miejsca, co ląd, czyli ziemia 
sucha. W oda morska jest gorzko słona i nie mo?-* 
służyć ani do picia, ani do gotowania, dlatego okręty 
muszą ze sobą zibierać potrzebną im w odę słodką 
lądową. Ponieważ wodą morska ma w sobie wiele 
rozpuszczonych soli i innych minerałów, dlatego jest 
gęstszą i cięższą niż woda słodka. Okręiy przy ujściu 
rzek, gdzie jest woda słodka, zanurzają się głębiej niz 
w wodzie morskiej. Sprawa o wodzie nie jest jeszcze 
wyczerpana i długo możnaby o niej mówić, ale roz­
miary tego artykułu na to nie pozwalają, więc nadmie­
nić tylko na zakończenie najciekawszą rzecz o wodzie 
że ona będąc płynem, złożona jest z dwóch gazów 
a mianowicie z wodoru i tlenu.

W Lipowicy górnej dnia 6 września 1920.
Józet Szczepanik.

Zakopiańcy na Orawie.
Mieliśmy 2ó.go bardzo miłych g o ś c i : 15 rodzonych 

Zakopiańców. 1 zaraz muszę zaznaczyć, że zdobyli 
nasze serca wprost piorunująco (nie wykluczając oczy­
wiście gorących serc dziewcząt orawskich.) Wycieczka 
ta obok  innych miała dwie rzadkie zalety: przyjechali
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niespodziewanie i wyposażeni we w szn-iko. co jest | 
właściwą treścią wycieczki. Wiebti 10 zaszczyt d ! a  Za- i 
kopanego, nie zbyt pochlebnie zsś dla Orawy. Bawi 
liśmy się nie bądź jako. Aż giełczało od „naszych* 
piosenek Byłaby się dusza p. Tetmajera p o rząd n e  
rozweseliła słyscąc jak się poznawali górale z Jabłonki 
z jjemi z pod samiućkich Tater. Kiedy jeden jabłoncon 
po wychyleniu kilku naparstków szabesówki zanucił

.Pijali, pijali, ci nasi ojcowie 
Bemy pijać i my, bo m> ich synowie* 

zawołali wszyscy Z akop ian ie : E dyć 10 n-se słowa* I

1 tak to szło jedno po drugim. Większa część 
gości była u nas po raz pierwszy, słyszało się więc 
ciągle radosne okrzyki : Ach, Boże to my naprawdę 
bracia Nie stryjeczni nie cioteczni ino ci sami górale* 
i zanucili p rzepięknie:

„Góry, nasze góry, wy nase umory 
Bukowe listecki nase podusecki. *

* wiecie przyznam się wam otwarcie, ta piosenka nas 
O rawcow oczarowała Takiej pięknej niemamy. Bo też j 
i tych cudnych .nasych* gór nie mamy tak pod nosem, 
jak bracia z Zakopanego.

Rozumie s<ę, że największe wrażenie zrobiła cuska | 
i portki. Bo i u nas na Orawie pod  tym względem ludze i 
dużo grzeszą. W Lipnicy naprzykład, już zaledwie wi- 1 
dać chłopców porządnie — po góralsku ubranych. A i 
dziewczęta to już prawie w szędz;e zarzucają prześliczny ' 
strój swoich matek. Musi przyjść do  nas wycieczka j 
sióstr góraletc, aoy zachęcić nasze panny do umiłowa- 
nia swojego ubrania. Bo nasi chłopcy wnetby przy- ' 
stali na zakopiańską „modę* tak się im spodobało , j 
Tylko mi pewien stary gospodarz w Lipnicy oświadczyj 
że Zakopiaucy tez sfałszowali swój krój bo on przecież | 
pamięta, że za jego czasów górale w Zakopanem nie j 
stąski ino sprzęcki przy cuzeckach nosili. |

Nasze gospodarstw a się Zakopiancom bardzo i 
podobały, specjalną uwagę zwróciły obszerne miesz- J 
kania naszych gazdów. Stylem budownictwa i nasze- I 
mi łamane.ni dachami na które ja taki pyszny jestem 
zaś me bardzo byli zachwyceni. Stwierdzili stanowczo 
ża ich domy ładniej zbudowane Na widok domów 
z „wyskami* byli wprost zdumień', uważali je jednak 
za bardzo  niewygodne. Ale po cóż ja o tern piszę 
niech napiszą Zakopianie co się im u nas podobało

Odwiedziny te uważamv za dobry początek 
nawiązania ścisłych prawdziwie bratnich stosunków 
w przyszłej pracy. O  tern pomówimy nieraz. Na razie 
muszę przestać pisać, bo mi przez głowę ciągle prze 
latujc „Góry nasc góry* — Oh nase nase 1 Ab* cóż 
kiedy nie nase, ino odłobinecka !

Ks. F. M.

Przegląd tygodniowy.
Rokowania pokojowe między Polską a Rosją po 

stąpiły naprzód, tak że jest uzasadniona nadzieja rych­
łego zakończenia w ojuj,  o ile nie zmieni się dotychcza­
sowe usposobnienie bolszewików, którzy jednocześni* 
oświadczenum. pokojowemi nie przestają przynajmniej 
w gazetach odgrażać się nową ofenzywą na Rzeczpos 
polną Polską Pierwsze uroczyste posiedzenie delegacji 
polskiej i rosyjskiej odbyło się 22 września. Uczestni­
ków powitał przedstawiciel rzeczpospolitej łotewskiej 
na której obszarze leży port Ryga, poczem naprzód 
przewodniczący polskiej delegacji wiceminister bąbsici 
a po nim reprezentant bolszewików Jotte złożyli wstępne 
oświadczenia, pokreślając szczere dążenia do zawarcia 
rozejmu i pokoju. Na drugiem posiedzeniu przedłożyli 
Rosjanie swoje warunki pokojowe, na które odpow ie­
dzieli Polacy przedstawiając ze swojej strony p ropozy­
cje M.ędzy żądaniami poiskiemi i bolszewicktemi jest 
wiele punktów stycznych co się zaś tyczy różnic, to, jak 
zapewniają przedstawiciele Polski, następuje stopniowo 
ich wyrównanie. Dla Polski niemożliwem jest natomiast 
przyjęcie warunku uznania niepodległości wschodniej 
Małopolski, o ile ten warunek bolszewicy na s trjo  p o d ­
trzymują czemu zdaje się przeczyć punkt o granicy 
polsko - rosyjskiej.

Na całym polskim froncie trwa pómyślnieofenzy- 
wa naszych wojsk Na północnym odcinku zajęły one 
linję Szczary, przekroczyły Niemen i odbdy Grodno. 
Na północ i południe od Prypeci rozwinę­
ła się wielkabitwa, w której nasza armja zajęła 
Pińsk. Na południowym odcinku przekroczono 
Zbrucz i zajęto Płoskirów i Starokonstantynów. Wal­
ki dały w ręce polskie bogaty wojenny materjał.

Rozpoczęły sie obrady Sejmu Polskiego nad 
konstytucją. Popizedzilo je bardzo dobre przemówie­
nie prezydenta, ministrów Witosa, omawiające nasze 
sprawy zagraniczne i wewnętrzne.

Wykryto obecnie spisek między bolszewikami 
a Gdańskiem przeciw Polsce. Niemcy gdańscy ukła­
dali się z Rosją o zajęcie Gdańska i odcięcie Polski 
od morza. W wzwiązku z temi odkryciami podobno  
ma być odwołany Tower, przedstawiciel koalicji 
w Gdańsku, który popierał zawsze Niemców z Krzyw­
dą naszych interesów. Nie udało się również Prusa­
kom usunąć z G órnego Śląska Leronda, przew odni­
czącego koalicyjnej komisji plebiscytowej, którego 
pomawiali o stronnicze popieranie Polaków

We Francji prezydentem republiki wybrano Mi 
ileranda, gorąco popierającego sprawy polskie.
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Młodociani fiakrzy. Z Now *go Targu napływają
liczne skargi na wyzysk, uprawiany przez młodych 
chłopaków. Kiórzy fiakrują w zastępstwie ojców lub 
starszych braci. Nieletni woźnice pobierają wysokie 
opłaty, licytują wśród publiczności, kto da więcej, 
zarobkiem zaś, w ten  sposub uzyskanym, dzielą się 
z  rodzicami. Rodzice otrzymują tyik« tyle, ile się po­
doba wyrostkowi, resztę zaś zysku przepijają iub prze­
jadają  młodzi wyzyskiwacze. Jeżeli obecna taryfa do* 
roż .arska je3t nieodpowiednią, to należy ją  zmienić 
ale zmienionej przestrzegać uczciwie. Rodzicom zaś 
zwracamy uwagę na te brzydkie objawy demoralizacji 
ich synów przy fiakierce.

Wydział Domu Ludowego w Nowym Targu po­
stanowił ze względu na  dobro moralne mieszczących 
się tam Towarzystw, przeważnie ludowych nie użyczać 
w  przyszłości sali teatralnej na przedstawienia kaba­
retowe i pokrewne, o treści lekkiej, obcej niedostę­
pnej, wogóle niepouczającej, nie wspominając o wprost 
szkodliwej. O tem zawiadamia się strony interesowane.

J a n  Gołębiowski prezes.
Z Dyrekcji gimnazyum w Nowym Targu. U cznio­

wie kl. Y ll  i VIII, uwolnieni od w ojska m a ją  się 
bezzwłocznie zgłosić .w dyrekcji  g lm n,

Na uniwersytet Żołnierski 25 mk. dr. I. Dziedzic.
Pcw. Kasa Oszczędności w N. T argu  zakupuje  

z upow ażn ien ia  C entra li  dewiz zag r  n iczną m onetę 
wedle urzędow ego kursu .

Do ewakuowanych. Dla powrotu władz i ludno­
ści cywilno; są dopuszczalne następujące powiaty7 Ma- 
łop h k i ; Rawa ruska, Żółkiew, Lwów, Bobrka, Żyda- 
czów oraz wszystkie powiaty położone na południe 
od Dnie.tru. Ruch osobowy dla osób cywilnych na 
wschód od linji Rawa ruska, Lwów, Stryj, jest zam­
knięty aż do odwołania.

Amnestja dla dezerterów Dla upamiętnienia wy­
pędzenia bolszewików z Polski wydal Naczelnik P ań ­
stwa dekret mocą którego ci dezerterzy którzy do 
4  Dażdziernika zgłoszą się dobrowolnie u najbliższej 
władzy wojskowej lub cywilnej władzy bezpieczeń­
stwa publicznego, nie będą stawieni przez sąd do ra­
źny. Zwykły sąd wojskowy, który będzie ich sądzić, 
ma prawo wrazie nadzwyczajnych okoliczności, zawie­
sić karę do ukończenia wojny, lub przedstawić do 
łaski.

Ciekawe stosunki. Piszą nam z Krakowa : Dnia
I I  b. m. zatrzymałem się przez jeden dzień w Zako­
panem, a chcąc dla braku w ten dzień pośpiesznego 
pociągu przenocować do następnego dnia, udałem się 
do jednego z hoteli, który jednocześnie imiennie po ­
da ję  w zażaleniu do Urzędu klimatycznego. Tutaj

oświadczono mi, że na jedną noc „nie opłaci się" 
pokoju wynajmować, i ie  tylko na cały tydzień 
mógłbym otrzymać pomieszczenie. Wobec tego musia­
łem robić daisze poszukiwania za noclegiem. Zapytu­
ję znawców stosunków w Zakopanem, do czego słu­
żą w tej byłej „letniej stolicy Polski* hotele ?

Z Za kopańOgO został przeniesiony wikary ks. Jan 
Tomala do Raby wyinej. Przez dwa lata swego po­
bytu pracował wybitnie koło rozbudzenia ż^eia naro 
dowo - oświatowego w tamtejszych Stowarzyszeniach. 
Ożywił Związek terminatorów, gdz e sl upił blisko 60 
chłopców i przez częste urządzanie odczytów, przed­
stawień, wycieczek, podwieczorków dla nich wyrabiał 
na dzielnych przyszłych rzemieślników polzkieh. 
W Stow. „Gwiazda* zostawił pamięć ruchliwego bi­
bliotekarza. Przez sfery mieszczańskie był serdecznie 
z żalem żegnany.

Budowa szpitala i łazunek w Zakokanem po prze­
zwyciężeniu wstępnych trudności transportowych i do- 
stawowych znajduje się w pełnym toku.

Dnia 21 b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
nacz. gminy Kozłowskiego sprawozdawcze posiedze­
nie Komitetu budowy w obecności posła dr. Rotter- 
munda, Prezesa Sejmowej Kemisji zdrowia i dr. Go­
dlewskiego, Naczelnego Komisarza dla walki z epide- 
mjami. Po wysłuchaniu sprawozdania kierowników 
budowy inżynierów Krobickiego i Wesołowskiego oraz 
skarbnika p. Szceeibickiego pp. dr. Godlewski i dr. 
Rottermund przedstawili stanowisko Sejmu i Rządu 
w sprawie zdrowotności publicznej i podkreślili szcze­
gólną opiekę, jaką czynniki rządzące otaczają Zako 
patie. W najbliższym czasie odbędzie sie uroczyste 
poświęcenie* kamienia węgielnego obu budowli.

W skład kumitetu budowy webudzą : M. Kozło­
wski przewodniczący, St. Roj. zastępca, dr. S. Nowo­
tny jako przedstawiciel Nacz. Komisurjatu, sekretarz 
W.. Błocki i dr. T. Gabryszewski, jako przedstawiciele 
uzdrowiska, pp. Jan Peksa i St. Rasiński wraz z Prze­
wodniczącym i zastępcę jako przedstawiciele gaiiny

Przygotowania do rsformy rolnej. Prezes Głó­
wnego Urzędu Ziemskiego p. Tomasz Wilkoński w to­
warzystwie swego osobistego sekretarza p. Tura oraz 
szefa sekcji p. Westerskiego po odbyciu inspekcji 
w Okręgowych urzędach Ziemskich we Lwowie i Prze­
myślu przybył w dniu 21 bm. do Krakowa celem 
zbadania postępu w tut. Okręgowym Urzędzie Ziemskim.

Stwierdził, że organizacja Okręgowej Korniej 
Ziemskiej i powiatowych Komisji ziemskich w tut. 
okręgu jest niemal na ukończeniu i w najbliższym 
czasie komisje te zostaną uruchomione i przystąpią 
do prac na podstawie ustawy o reformie rolnej z dnia 
15 lipca br. Również i gminne komisje ziemskie 
w przeważnej ilości gmin tu t  okręgu już utworzono 
tak, że w najkrótszym przeciągu czasu komisje te 
we wszystkich gminach będą mogły rozpocząć swą
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działalność. Komisje powiatowe- będą wydawały opinje 
w sprawie wykupna mająiKÓw ziemskich i kwalifiko­
wania nabywców.

Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego Pan W.l- 
koa3ki przyjąt na  audjencji deputację tut. Uniwersy­
tetu w sprawie utworzenia fundacji zUmsiiej dla 
Akadcraji Umiejętności w Krakowie, następnie przy­
jąt De. ega ta tut. Starostwa, p. radcę Kowalikowsiciego 
ora/ szereg osób w sprawach bądź prywatnych bądź 
urzędowych. Wreszcie przyjął P. Prezes deputację 
Związku Inwalidów, która domagała się dopuszczenia 
do Komisji Ziemskich ich reprezentantów, jako bezrol­
nych.

P. Prezes Wiikoński oświadczył się zasadniczo 
za słusznem postulatem Związku inwalidów, wyraził 
jednak przekonanie, ie  wobec braku ustawowej pod­
stawy dla reprezentacji Związku inwalidów jako o r­
ganizacji nierolniczej — organizacje rolnicze na tut. 
terenie istniejące (Małopolskie Towarzystwa rolnicze) 
mogą przedstawić do komisji ziemskich, jako bezrol­
nych ednego inwalidę na członka a drugiego na za­
stępcę.

W końcu po omówieniu z kierownikami tut. 
Urzędu szeregu spraw odnoszących się do organizacji 
Urzędów Ziemskich jak  i do wykonania reformy ro l­
nej zmierzających p. Prezes Wiikoński w dniu 22 bm. 
wyjechał następnie do Warszawy.

Rozporządzenie Minlstia, Aprowizacji w przed­
miocie przewozu żyta, pszenicy jęczmienia, owsa, gro­
chu, fasoli, gryki, peluszki, prosa, soczewicy, kukuru- 
dzy i przetworów tych ziemiopłodów, znajdujących 
sie w obroc e pozakontyngentowym.

Na zasadzie Art. 2, 3, 4, 7, 11. Ustawy z dnia
2-go npca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej 
(Dziennis Ustaw Rzeczypospolitej Nr 67, 1920 r. poz: 
449) i na mocy rozporządzenia Rady Obrony Państwa 
z dnia 6 go sierpnia 1920 r w przedmiocie upowa­
żnienia Ministra aprowizacji do wydawania rozporzą­
dzeń aprowizacyjnych, związanych z prowadzeniem 
wojny (Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Nr. 79, 1920 
poz. 500) zarządza się co następuje :

Art. I. Przewóz żyta. pszenicy, jęczmienia, owsa, 
grochu, fasoli, gryki, prosa, peluszki, soczewicy, ku- 
kurudzy i przetworów tych ziemiopłodów w m ch u  
kulonym, ograniczeniom nie podlega.

Art. 2. Przewóz wymienionych w art. I. ziemio- 
płuuow i ich przetworów kolejami i statkami w ilo­
ściach od 2 — 100 kg włącznie, odbywa się na mocy 
każdorazowego zezwolenia władzy aprowizacyjnej 
i instancyi.

Art. 3. Przewóz wymienionych w art. I. ziemio­
płodów i i ch  przetworów kolejami i statkami w ilo­
ściach przekraczających 100 kg (kilogramów) odbywa 
się, na mocy listów przewozowych Ministerstwa Apro­
wizacji, opatrzonych właściwym podpisem, pieczęcią,

kolejowym numerem perforonym, z nadpisem ukośnym 
.ładunek  prywatny*.

Inwalidzi, którzy są uzdolnieni da samedzialnsfe 
prowadzania gespodarstwa rolr.tgo lub mogą praco­
wać w warsztatach jako rzemieślnicy, a reflektują n i  
nabycie zagród, t  j. odpowiednich gospodarstw lub 
warsztatów, zechcą celem sporządzenia przygotowaw­
czej ewidencji wnieść podanie albo na ręce protekto­
ra towarzystwa gen. Józefa Hallera (Zakopane, Bara- 
baszówza), alho do dyrekcyi towarzystwa, Basztowa 
9, lub wreszcie do delegatury lwowskiej towarzystwa 
na ręce p. Emila Bratro, st. radcy namiestnictwa, 
Lwów, namiestnictwo.

W podaniu wyszczególnić należy; 1) imię i n a ­
zwisko petenta, 2) miejsce przynależności, obecny 
adres, 3) rok urodzenia, 4) formacya wojskowa, w któ­
rej służył i data, kiedy był ranny, 5) wysokość prze­
znaczonego procentu niezdolności do pracy i num er 
książki inwalidzkiej, 6) wysokość przyznanej renty 
i przez którą władze wojskową, 7) obecny zawód 
(rolnik, rzemieślnik, kupiec i. t, d. 8) stosunki m ająt­
kowe.

O nadanie zagród ubiegać się mogą inwalidzi 
następujących formacji wojskowych : a) inwalidzi Pol­
skich Legjonów t  U. III, brygady, b) inwalidzi Legjo- 
nów Puławskich (kom. Gorczyński), t) inwalidzi I. II. 
i Iii korpusów Wojsk Polskich, d) b. armii gen. H a l ­
lera, IV dywizji Żeligowskiego, V dywizyi syberyjskiej, 
(kum. Cźuma i Raroza), batalionu murmańskiego (kom. 
Skokowski) i legionu Bajończyków (kom. S u b a ń s k i ) .  

e) inwalidzi obecnych Wojsk Polskich.

Na Spiszu i Orawie m ożna subskrybow ać długo 
i k ró tk o te rm in o w ą  Pożyczkę O drodzenia jeszcze do 
dnia  31 października b. r. Na innych  ob-zaraeh Pol­
ski te rm in  subskrypcy i Pożyczki O drodzenia  sk o ń ­
czył się już dnia 30 w rz tśn ia  b. r i rząd przystąp i 
do w ym ierzenia pożyczki przym usow ej na  w a ru n ­
kach  mniej korzys tnych  przedewszyslkiem  tym , 
k tó rzy  dobrowolnie nic nie subskrybowali.

Pierwszy jarmark w Niźnich Łapsacn na Spiszu 
u da ł  się nienajgorzej. Czekali go  nasi górale niecier­
pliwie, bo radzi kupu ją  i sprzedają. T eraz  po odcię­
ciu od ja rm arków  w Starej W si,  poradzili sobie 
w  teu sposób że przenieśli je  d o Ł a p s .  Obawiano s i ę % 
jednak , jak  się ta  pierw sza p róba  uda, bo czas nie 
był wcale obiecujący. Do ostatn iego dnia pada ł deszcz 
ja k  z przetaka, dopiero w sam  dzień  ja rm arczny  w y­
pogodziło się, a Ł apszanom  w yjaśn ia ły  twarze, n ie  
ty le  do słońca, ile raczej n a  widok tych  150 wozów 
które powoli k ierow ały  się n a  targow isko zaraz wczas 
rano. Ludzi było mnogo, jedn i  d la  h and lu ,  drudzy 
d la  p rzypatrzen ia  się co będzie n a  pierw szym  ja r m a r ­
ku. Nie brak  i górali Podhalan.. K upow ano i sp rze­
daw ano głośno i wesoło. I było czem handlow ać. Było 
na  sprzedaż kolo 80 krów, 41 p ar  wołów, 90 koni, 4
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buhaje ,  73 świń i 100 owiec. S ta ły  i wozy z wapnem, 
k tóre  kupowały kobiety na bielenie pieców i cha łup  
Zwieziono również duzo owoców. Tylko  drobnych 
t >warów brakowało, ale ludzie pocieszali się, że zwio* 
■/.ą jo na nas tępne  ja rm ark i ,  skore się dowiedzą o 
dobrem  udan iu  pierwszej próby.

Fundusz osadniczy. W m yśl  rozporządzenia  R a ­
dy  M inistrów  wydanego n a  mocy uchw ały  S e jm o ­
wej z dn ia  12 go g ru d n ia  1919 Nr. 47 Dz. U. R z  
P. P  i Przepisów w ykonaw czych  z 18 czerwca 1920 
A r. 55 Dz. U. Rz. P. P. p rzekazany  zos ta ł  Główne 
m u  U rzędow i Z iem skiem u w W arszaw ie  fundusz 
osadniczy w wysokości 70 miljonów m arek , n a  udzie­
lenie k redy tu  gruntow ego i inw estycyjnego  przy 
n ab y w an iu  lub  dzierżawieniu  ziemi.

Z funduszu tego korzys tać  m ogą obywatele
Państ;vu  Polskiego a m ian o w ic ie :  a) inwalidzi wo­
jenn i  zdolni clo pracy nti roli, b) bezrolni obeznani 
z prow adzeniem  gospodarstw a rolnego, c) m ałorolni 
posiadacze gospodarstw  niesam odzie lnych, d) praco­
wnicy mini, a mianowicie sm żba  dw orska i oficjaliści 
t)  zrzeszenia, tworzone z osób wyżej w ym ienionych.

Stosow nie do przepisów w ykonaw czych, m a ją ­
cy zam ia r  k o rzy s tan ia  z teg o -k redy tu ,  zgłaszać się 
m a ją  do w łaśoiwyeh Kom isarzy ziemskich* u k tó ­
ry ch  bliższych inform acji zasięgnąć mogą

Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego
Dr. Łącki.

Brak znaczków stemplowych. Ludność us taw i­
cznie skarży  się na  b rak  znaczków stem plow ych 
W sku tek  tego  ludzie  są  narażen i na  niewygody 
i kłopoty, a  również skarb  państw a n a  tern traci. 
Albo też są do nabycia tylko s tem ple  po 10 lub 
20 fen. Ile za tem  stem pli  potrzeba n. p. do proto­
kołu legalizacji lub  pełnom ocnictw a na 10 Mp. R ó ­
w nież p r z e z  to P aństw o  ponosi szkodę, bo wiemy 

• ja k  drogim  je s t  papier, fa rba i t. d. a koszta  s te m ­
p la  za 10 fen. i za 10 Mp. są te same.

Mifdzyczarwianne. Za s ta ran iem  Miejscowego 
(gm innego) K om ite tu  O brony Państwa, wozególności 
J a n a  Bzdyka i J a n a  Kuzniaw y. ten  ostatn i inwalida 
(bez prawej ręki) członków K om ite tu  Obr. P. zebra­
no w M iędzyozerwiennem  ód 10/8. do 20/8 ty tu łe m  

'dobrow olnego opodatkow ania  się we wysokości 10 Mk 
z morgi 9.695 Mkp. Kwotę tę wręczono dnia 23/8 
1920. P. K. O. P. na  ręce skarbn ika  p. St. R aczy ń ­
skiego w N ow ym  T argu .

Ze sm utk iem , jednak  nadm ienić  w ypada, że 
są tacy, którzy m ogli dać a n iedali  ale za to dużo 
um ie ją  gadać. Szkoda, że w sku tek  opieszałości pe­
w n y ch  jednostek  n iep rzegna liśm y  po n ad  10.000 Mp 
D a lsze  sk ładk i  w toku.

Cześć ofiarodawcom.

Nazwiska ofiarodawców : Rafaez Stanisław  300 
mk. R eczek  Maciej 230 mk. Bukowski Jó ze f  200 mk. 
T akuśk i Jak ó b  170 mk- Po 150 mk. Jacnrych J ę  
drzej, B ednarz  Józef, R afacz  Jędrze j K oral.  Po 140 
mk. Lowis Jędrzej.  Po 120 mk. K om perdu  Jędrzej 
P a łka  W ojciech , B ed n arz  K lu ś  Jó ze f  110 mk Ja m  
rych  Jakób . Po 100 m k. Jó ze f  Cięzeak, R a tu łow ska  
M arja , Rafacz Jęd rze j ,  D rąg  A n n a ,  Rafacz W ojciech 
B ednarz  Maciej, M orawa Maciej, K rupa  Wojciech, 
Józef  Skubis, R a tu łow sk i Jak ó b ,  R obak  Bartłomiej, 
G ocał Jędrze j,  Molek Józef, Łuec-ek A n n a ,  M ateja  
Józef, S tasze l  A n n a ,  Ł acek  Maciej, M ruga ła  Józef. 
Po 90 mk. H ryo  Franciszek , J u h a s  W ojciech, S w ojncs  
A nna , A n n a  Ja ros ,  Miśkowiec J a n  Po 80 m k B a c h ­
leda Józef, Bąk Jęd rze j ,  K u łao h  Jędrzej,  Obr h ta  
Andrzej, Molek Jan ,  C hram iec Jędrze j,  B aran  A nna 
K asprzak  Rozalja, Bednarz Anna. S tram a  K a ta rz y ­
na, P orządka  Tom asz. Po 75 m k. Zeglen  K a ta rzy n a  
Zarycki Jędrze j.  Po 70 mk. Gocek J a n  Skubin  J ę  
drzej R afacz  Jęd rze j  F u d a la ,  B artoszek  Józef  S ta- 

j szel Jędrzej,  S taszel Jakób , Pu 65 mk. Pałka Jan .
Po 60 mk. T akuśk i  J a n ,  W róbel A nna , D rąg  Igna- 

j cy, Zatłoka Józef. Rafacz Józefina ,.  Obrochtu  A n n a  
t Ogórek T om asz, M ruga ła  J a n ,  M ichniak Jakób. Stop 

ku G-ranciszek, G uba ła  Józef, Długopolski Maciej, 
P a łka  Maciej K an ia . Po 55 mk. M orawa Wojciech 
Po 50 mk. Z aryck i Józef, M ruga ła  Jakób , Szeliga 
W ik to r ja ,  S kub is  J a n ,  T y lk a  Ja n ,  Z aryoka Rozalja, 
B ednarz  Jęndrzej. K arp ie l  J a k u b  Reczek Józef, S tra  
m a  S tan is ław a, Wojciech M rugała , Jędrze j  M ruga ła  
K u rn iaw a  Szczepan, C iągw a Jó ze f  Po 45 m k K u rek  
J a n ,  Rafacz Marja, S tram a  M arja  Molek Jan .  Pu 40 m k 
G ąeiarz W in ce n ty ,  C hram iec R ozalja ,  J a m i y i h  
Ratułowski Jędrzej, D urle ta  Tekla , Ł acek  U rban  
W y łk o  M arja , Ł usoek  Rozalja, W ierm ański 
Maciej, Szczechowicz Józef. Szeliga Michał Gocał J a n  
N aglak  A n n a ,  Z aryck i  Ludw ik , M ruga ła  Rozalja , 
K u łac h  Kazimierz, Molek A nna, B ednarz  Jó^ei, 
B ednarz  W ojciech. Po 35 mk. Morawa Józef, M ateusz 

I Skubisz  Po 30 m k . Morawa Tomarz, J a rz ą b e k  Józef, 
Gąeiarz A nna , M arusarz W awrzyniec, Zubek  Małgo 
rzata, M ichniak W iktorja ,  D urle ta  M arja , Zubek  Jó ze f  
Ł acek  A nna, O kręg lak  Tom asz, M ruga ła  J a n ,  Mru 
ga ła  K a ta rzyna ,  J a k ó b  Molek, Miśkowiec Z o f j a , 
Miśkowiec J a n .  Ł u scek  A nna, K u rn ia w a  R eg in a  
Z arycka  K ata rzyna , Zarycki Jędrzej, K ie ta  Jan ,  Re 
ozek Ja n ,  M ruga ła  Agnieszka Długopolski J a n ,  S topk  i 
Wojciech, O b ro c h ta  A nna , R ozałowski Wrojciech 
R a tu łow sk i Józef. Po 25 mk. L asa k  Ja n ,  K aczm ar 
czyk S tanisław , S topka  Ja n ,B u k o w sk a  A nt.  Po 20 m. 
Śm ia łek  Jad w ig a ,  M oraw a Jan ,  D ługopolska Broni 
sława, Rafacz W ojciech, M arusarz  A ndrze j,  S to p k a  
Józef, K a p ła n  A ntoui,  W ierm ań sk i  Józel. Głirtnec 
E ste ra ,  J ac en ty  Szczechowicz, Kom pei da Jęndr7oj 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Za ten dział radakcya nie bierze odpowledziałnoAcl.

W ażne P. T. Rolnicy!
L pow odu trudności przewozowycn oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie

pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na* 
wozów, by takowe na czasie otrzymać

k a i n i t - sole potasowe
wysoko procentowe.

Gips nawojowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający sie pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

catowagonowe posyłki każdego gatunku

Materyały budowlane :
A-apuo, remeuf, tóps murarski i sztukaterski 
dachówkę asbes tow ą  „ A s b i t “ i t. p.

w sz ys t k o  tyj ko w  ł a dunkach  c a ł o w a g o n o w y c h .

Koniczynę czerwoną i tymole
one nssionaAzęściowo z szybką dostawą poleca firma

.1 A N li O D U C H
flunowna sprzedaż oraz skład nasion nawozów sztucz.

Ż Y W I E C ,  R Y N E K  2 2 .
o i » o U  I ł  o ś i o l o l a  f t t  r n e j ^ o *

FABRYKA I GŁÓWNY SKŁAD Ol A SP ISZĄ  I ORAWY

„P o d  S o s n ą “  w Ja b ło n c o .

| Dla Śląska Cieszyńskiego i Górnego: „Pharma“, Kraków, Długa 5

C  i do podróży z baranów rosyjskich 
I l iX I  O  z dużym kołnierzem do sprzedania.
Bliższa wiadomość : N iemcowa N. Targ ul. Sokoła 4.

m arek  wypłacą tem u, kto w N ow ym  Tar- 
gu  w k ró tk im  czasie znajdzie  m i pokój 

z kuchn ią  p rz y  ulicy, dostępnej d la  publiczności 
b lisko  .-rynku, d la  otwarcia  zak ładu  fryzjerskiego. 

Stanisław  Morawski fryzjer, Nowy Targ.

Z I E M N I A K I
kapustę, marchew, buraki oraz 
inne jarzyny dostarcza n a n  ch- 
miast w wagonach zamkniętych

. .K O M P A S "
Polskie biuro m. h w Krakowie ulica 

Smoleńsk 16 Filja Lwów Hotel Europejski.

KINfj ..T4TK Y* W NOjV VM  TARGU
2  p rz a d i t«w , *« t«  2

W niedzielę dnia 3 pażdziern. 1920 r.

5 5
Hiob“

d ra m a t  b ib lijny ,  5 części.

Harlie ratuje się od śmierci.
•  ■ i a i a i i i i i i i n n i n n f l n M « t i i u i i i i i n n i i i f l i a a i i i a i i a i a «
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych Lwowie
Stow arzyszenie  zarejestrow ane z ugraniczoną poręką.

obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
d o s ta rc z a  hurtow nie:

I Nasiona, nawozy sztuczne m aszyny rolnicze :
II. Węgiel, koks, wapno, cement materyały 

b u d o w la n e :

III A rtyku ły  spożywcze i domowego użytku, wsr.el 
kie tow ary  g a la n te ry jn e ;

IV. Naftę i smary

PO W IATO W A  
K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  

W  N O W YM  TARG U

— : Z A K U P U JE
z upoważnienia Centrali dewiz

ZAGRANICZNĄ MONETĘ
—  wedle urzędowego kursu. —

Subskrybujcie polską 
Pożyczkę Państwową!

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. u rzę ­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w  nowym Targu ul. Sobieskiego.

5PÓ ŁKP HANDLOW fl W  ZA KO PA N EM
S to w . » r e j e i t c .  1  ojęr. p o rę *

TELErON Nr. 3 TELEFON Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O ŚC IELISK A , CHRAMCÓWK1 i K R U P Ó WK I

ELEKTRYCZNA PAIARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

PO LEO A:

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Najwiotszy 
•kład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wirdenskinh. Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  wy b ó r  szk łja , p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  —

GŁOWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU
5 —

Redaktor odpowiedzialny; Zborowski Juliusz. Drukarnia 1. Borka w Nowym Targu.


